
_ Wydanie wieczorowe. 

PRfNUMfRf\Tl\1 
llocznle • • • • 24 mrlt. 

1Jlroczn\e • • • 12 mr.k. 
a:wartalnle • • • 6 mtk. 
miesięcznie , • • 2 mrk, · 
wraz z odnoszeniem do domia 

lu pncsylką poc:r.tową. 

OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie - wiersz I mrk. 
Nckrologja • „ 75 fen. 
R~klamy • • • 70 fen. 
Zwyczajne (5szpatt) 50 fen. 
Drobneogłoszenla po 6 fen. 
za wnaz. Najmniej 50 Jen. 

Łódź, Gzwartel<, 31 Stycznia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Orodek • . 

~~~~--~...-... 

I DRUGA LOTERJA KLASYCZNA 
na rzecz tow~rzystw fcufturlnc•oświatowych. 

231500 zasadniczych losów, na które pada połowa t. j. H, 750 wy· 
granych i łO premji. -

Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRA A 350,000 Mk. ;n:;:~~ 

na ogólną sumę 2,705,700 Mk. 
Cią~nienie I klasy 21 i 22 11 .:~o 1918 r. Zarząd: Warszawa, Królewska 23 

Reprezentacja na łódź i okolice: STlUllSłAW LIPSKI, PIOTRKO\llSRA Itr. 10. 
Mając powierzoną sobie reprezentację Loterji Klasycznej na rzecz 

towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolict!, poda,ę d:J w adomości. 
pp. kolektorów i subkolektorów, że mogą otrzymywać u mnie losy na warun-
kach oficjalnych Zarządu loterji. itaniiław UD!ki, tó~ź, Piotr~OWJka 10. 

Ra~~ Stann. 
Petent 12 wrze~nła, ne które~o treś· 

ci opierają się pierwsze zręby Króles· 
twa, wyraźnie zaznacza, że ciałem pra· 
wodawczem jest Rada Stanu; wobec 
jej nieobecności, cały szereg spraw le· 
iy jeszcze odłogiem, jako że projekty 
nie mogą wejść w życie drogą wyłącz· 
nie przez władze wykonawcze prowa· 
dzęcą. Wiemy, iż prace przygotowaw· 
cze są w toKu, ił odbywa się ożywiona 
wymiana zdań między polską Radą 
Ministrów a władzami okupacyjnemi, 
jednak nic konhetnego nie przedostaje 
się do wiadomości publicznej. Nawet 
termin ulega zwłoce, bowiem początko· 
wo przypuszczano, że już w połowie 
bieżącego miesiąca Rada Stanu będzie 
mogla rozpocząć swe obrady, a w ka· 
tdym ra~ie ju~ do tej pory opubłiko· 
wane zostanl\ przepisy, dotyczące jej 
skladu I sposobu dokonywania wybo· 
rów; obecnie mówi się już o połowie 
lutego, a dodaje się, iż nie jest wyklu· 
c:zone dalue opóźnienie. 

Tymczasem czas nagli, nowe atadja 
polityki międzynarodowej stawiają przed 
nami żądania, które zaspokojone być 
mogą jedynie wtedy, gdy istnieć będzie 
reprezentacja narodowa, zlo~ona z wy• 
branych przez lud przedstawicieli. 

Rada Stanu, jako instytucja przejg. 
clowa i przygotowawcza, Sejm, jako 
ciało ostateczne-oto droga, którą kro
czyć obecnie winna opinja społeczna. 

Przedmiotem rozważań naszych hę· 
dzie dziś kwestja obu tych ciał prawo· 
dawczych, ich zadań i celów oraz sto· 
aunku narodu i stronnictw do nich. 

Przedewszystkiem, jakZeśmy to jui 
na wstępie zaznaczyli, chodzi ~ o Radę 
Stanu. Punktem wyj1kia jest tu akt 
12 września; musimy stanąć na gruncie 
pozytywnego prawa, a nie wychodzić 
poza nie, w sfery tego, czegoby sobie 
motna było 1yczyć. Akt powiada wy· 
tłltnie, i.ż ciałem prawodawczem będzie 
Ra~, Stanu~ złożona w części z człon• 
k~w Mm\nowanych i wirylistów w częś· 
c1 z wybnl\vch przez samorządy lo~al
'le. Skoro l\\e chce się pochwalić te· 
go punktu a'ktu. skoro pragnie się 
uniknąć takiej Racly, wówczas powsta• 
•e przed nami alternatywa: albo uznać 
akt l wtedy starać s\ę \aknajszybciej 
d4:iyć ·do zrealizowania Rady albo dla 
tego, by nie zwoływać ciała prawodaw
cze.oo o takim skladzie zrzec sil" zna· 

„ 

czenla prawnopaństwowego tego nie· 
~wylde doniosłego dokumentu dziejo· 
weg-0 

Bez Rady Stanu, bez względu na to 
\aką ona będzie, nie będzie można 
pójść ani kroku dalej po drodze budo· 
wy państwa polskiego. To też, acz 
w zasadzie można się nie zgadzać na 
tak niedemokratyczną repreprezentację 
złożoną z nom ntów i przedstawicieli 
gmin (wybory do rad miejskich zaś od· 
były się na podstawie kurialnej), mo• 
żna dążyć do jaknajszybszej zmiany 
w tym kierunku, jednak ze względu na 
potrzeby chwili trza poprzeć sprawę. 

A przytem wszak to rzecz prosta: 
z racji warunków, do przełamania nie· 
możliwych, Rada musi poprzedzić Sejm. 
Któż przeszkodzi jej, by natychmiast 
po ukonstytuowaniu się, wzięła pod 
rozprawy kwestję opracowania regula
minów wyborczych do sejmu ł w ciągu 
krótkiego czasu wybory mogą być prze· 
prowadzone, tym bardziej, jeśli powsta· 
ną prowincjonalne polskie organy admi· 
nistracyjne. A że Rada Stana, w isto· 
-cie wytęży wszystkie ·swe siły w kie· 
runku przyspieszenia Sejmu, rękojmią 
jest nastrój społeczeństwa, opinja pu· 
bliczna„. Wprawdzie dal~ko Polsce do 
rosyjskiego bolazewizmu ale zasady 
demokracji zachodnich licznych mają 
zwolenni~ów. Spójrzmy, co piszą poi• 
s1-ie pisma, znane ze swego konserwa• 
tyzmu, a przekonamy się o tem. 

Zachowawcy polscy, który~h się tak 
lękano, okazują się przeniknięci duchem 
reformy społecznej, gotowi do uznania 
podstawowych zasad najszerzej pomy· 
ślanego konstytucjonalizmu! 

Ze słów premiera, niejednokrotnie 
I w różnych okazjach wygłasz-anych, 
widzimy, iż nominaci bynajmniej nie 
będą przypominać owych .urodzonych 
lub monarszlł rę~ą wskazanych prawo• 
"dawców•, jakich liczą izby wyisze wie• 
lu monarclfji Europy, Raczej ~podzie· 
wać się należ~ Rada Regencyjna 
kierować się będzie pobudkami wysoce 
i:- olitycznej natury: nominacje tak będą 
rozdawane, by w sumie okazało się, iż 
mianowanie naprawi to, czego dokonać 
nie zdołają wybory. Jeśli stronnictwa 
s:lne nie będą miały szans otrzymania 
wi~kszej ilości mandatów do Rady Sta· 
nu, mimo it właściwie wyrażają opinję 
większości, a stać się to łetwo mo:!e, 
wskutek kurjaJności wyborów do rad 
miejskich, niedemokratycznych wybo· 
rów do sejmików powietowych, wresz
cie wskutek okoliczności Drzvuadko· 

wych, wówczas zło naprawić jeszcze 
będzie można przez nominację. 

Poza tern tą drogą wejdą do Rady 
wybitni rzeczoznawcy dziedzin życia 
państwowego, którzy inaczej nie mieliby 
mo:i:no§ci wplywąnia na tok spraw. 

Cała jednak ta organizacja winna być 
-przenihnięta duchem tego, ił jest ona 
wyłącznie środkiem do celów wyższych 
i ma charakter czasowy, przejściowy. 
Ideałem narodu polskiego ·jest ciało 
prawodawcze, wybrane na zasadach 
bardzo demokratycznego prawa wybor· 
czego, choćby takiego, jakie jest w Rze-
szy Niemieckiej. . 

Poza kwestlii przy~otowania do Sej· 
mu, wysuwa się na pltm pierwszy spra• 
wa niezwykłej wagi : rząd polski z chwi· 
lą utworzenia Rady Sbnu zyska dopiero 
możność działania. Poniewał właściwie 
wszelkie prawa, jakle zostały dotych· 
ćzas wydawane ;:rzez władze, odnosiły 
się jako do źródła do okupantów, przeto 

- zaznaczyć należy, iż Akt wprowadza tu 
doniosłą zmianę. Od ustanowienia Ra
dy, na nią przechodzi prawo inicjat,rwy, 

· roztrząsania i uchwalania. Władze oku· 
pncyjne mogą jednak w okresie ściśle 

• określonym zgłosić swój protest. Jdli 
tego nie czynią prawo automatycznie 
wchodzi w życie. W ten sposób nasza 
władza wykonawcza zyska wprost, że 
tak powiem, materiał do rządzenia. 
Tymczasem dziś kwestia przedstawia 
się. inaczej. Wszelkie zarządzenia 
władz polskich mają swe źródło nie 

. w własnym prawie, ho wszak niema ciała 
prawodawczego, lecz w woli okupantów, 
którzy wprost w pewnych ramach ce· 
dują swą władzę poszczególnym mini· 
sterjom i urzędom polsldm. 

Różn:ce biją w oczyJ a korzyści sta· 
nu rzeczy przy istnieniu Rady nie trze
ba już dowodzić. 

Stronnictwa radykalne tymczasem, 
jak o tym powszechnie mówią, zrzekają 
się udziału w Radzie. Piękny gest, za· 
iste : albo tnk, jak my chcen1y, albo 
wcale f Nie ulega wątpliwości, iż do· 
nio&łą rolę gra tu hypnoza, ze wschodu 
pochodząca . • • Ale czy nawet wobec, 
o, jak dałekićh jeszcze nadziei na zwrot 
i u nas w tym duchu, wolno odżegny• 
wać się obecnie cd pracy państwowo
twórczej? I . . . Jeśli nie liczyć na kata· 
klizmowe możliwości, a to nawet wy· 
trawnym politykom nie przystoi, wów· 
czas czy można nie brać umyślnie u- I 
działu w obradach i decyzjach, których 
konsekwencje na dłu5?ie lata na narodzie 
naszym zaciążą? Jeśli radykalne partje 
przypuszczają, iż skutki dzisiejszych 
uchwał będą złe, to jeszcze nie dowód, 
tż nie należy brać udziału w obradach. 

Przyjdźcie panowie, wyłuszczcie wa
sze racje, zaprotestujcie, skoro nie po 
waszej myśli decyzje zapadną - dzieje 
zanotują głos i pos(awę każdego członka 
Rady stanu w tej wielkiej dziejowej 
chwili - ale nie cofajcie się od udziału 
w imię nawet naszych własnych zasad! 
Te wam wszak pracować każą dla na· 
rodu, jeśli nie możecie jeszcze pozy· 
tywnie, to w kaidym razie negatywnie( 
Ale nie milczkiem, bo milczenie później 
róiinie sądzić można, ale otwarcie i na 
pows.iechnym forum, tam, gdzie i wasi 
przećiwnicy polityczni zasiądą. 

Jeśli się natomiast radyknłowie, w 
szczególności socjaliści, wzdragają, a ro
kowania, dąłące do osiągnięcia z niemi 
zgody, mają przedłużyć sprawę, to zda· 
niem naszem, nie można dla tych poli· 
tycznych przetargów tracić czasu. 
- Nie zapominajmy, it pertraktacje po
kojowe na wschodzie wciąż jeszcze się 
odbywa\ą, it rząd bolszewicki nie chce 
uznać wladzv obecnejlo rz~du polskieeo. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

„GAZETY łÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 ł pół rtne 
do 6·ei wieczór, w święta 

od 6 do IO rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ei do B-ef 
codziennie, w wigilie śwlą,J 

do 10 wieczór. 

Rok VII. - N! 31. ...,......._,. 
Wszys~kie te wątpliwości rozproszy, na• 
turalme, sejm, który już musi być uzna• 
ny za wyraz woli narodu, jeśli, a w co 
wierzymy, będzie on · na zasadach de· 
m.okratycznych ugruntowany. M. N. 

W .Kurjerze Polskim• czytamy: 
„ Telegramy z Rosji donoszą o bitwie 

pod Orszą, jaka rzekomo miała zajść mię· 
dzy .le~jo~ist~mi• polskimi a wojskami 
bolszew1ck1em1. Pod tą samą Orszą, pod 
kt?rą ~~zy~ta lat temu Firlej, potem Ostrog
ski bill J.ut. tęgo Moskali. „Legjoniści• 
polscy mieh teraz. obsadzić miasto jak 
równ:et szereg okohcznych miejscowości. 

Ile jest prawdy w tej informacji, nie 
chcerey przesądzać. Telegramy, niosące 
wieści ze Wschodu, SI\ bardzo bałamutne. 
Jeśli nawet wszakte w tej depeszy jest 
nieco przesady, je&li zawiera ona tylko 
wiadomość o jednej z krwawych utarczek 
jakich widownią jest obecnie dawne pań
stwo Romanowów, to wówczas wiadomośE 
ta nie traci sensacyjnego charakteru. 

Bo oto, gdy w Galicji tworzyły się le· 
giony, by walczyć z Rosją, w Królestwie 
ozwały się mnogie protesty. W kołach 
endeckich wnet poruszono myśl tworze
nia tutaj innych Jegjonów - takich któ· 
reby walczyły pod komendą rosyjską. 

I co za zbieg okoliczności! Głównie 
pod wpływem obawy wojny z Rosją, nie 
przyszła do ~kutku armja polska w I<ró· 
lestwie. Galicyjskie legjony wycofano z 
frontu wschodniego. A kto się bije dzisiaj 
z żołdactwem rosy.skiem? .Legjoniści• 
polscy,. ~tórzy doJ;>ro~o!ną pomocą Rosji 
być m1eh, - .leg1omsc1•, których tworzył 
endecki Komitet Narodowy!„. 

Zaiste dzień idzie za dniem, ale jeden 
do drugiego nie jest rod0bny•. 

Bombardowanie Londynu 
z aeroplanów. 

Z Londynu urzędowo donosl'ą: 
Dn. 29 b. m. samoloty nieprzyjaciel· 

sicie przeleciały nad wybrzetem hrabstwa 
Essex i Kent przed 8-mą wieczorem i zbłi„ 
żyły si: do Londynu. Poszczególne sa
moloty dotarły at do stolicy, na którą 
uuciły bomby pomiędzy 8-mą a 10-tą 
wieczorem. 

Podług ostatnich wiadomości zestrze
lono jeden samolot nieprzyjacielski. 

Dalszy atak na Londyn nastąpił około 
północy. Około g, 12-ej min. 30 po pół
nocy rzucono bomby. Atak trwa. 

Zerwanie rządu rcsyjskie• 
go z Radą· Ukraińską. 

Biuro 'Reutera dor.osi z Petersburga: 
Komisarz ludowy do spraw narodowo· 

ściowych ogłasza, że Rada komisarzy lu
dowych postanowiła nie wdawać się w ża„ 
dne pertaktacje z Radą ukraińsk~. Jedy
ną możliwą drogą jest droga nieubłaganej 
walki z Radą at do ustanowienia władzy 
sowietów ukraińskich. Pokój i porządek 
za panują na Ukrainie dopiero wtedy, gdy 
usuoiętem b~dzie panowanie burżuazji i 
zapewnione zoslaaie panowanie nowej Ra
dy socjalistycznej, której jądro stanowi 
Rada charkowska. Donoszlł tu, te bol
szewicy ukraińscy mobilizują swoje siły 
wojskowe d" decydującej bitwy pod Ki· 
jowem, której się tam nalety spodziewać 
za kilka dni. W Kiszyniowie zaaresztowa. 
no konsula rumuńskiego oraz 14 ofice· 
rów 



!. 

Przedstawiciele republik: 1 

1 syberyjskie!, besarabskiej 
i dońskiej jadą do Brześcia. 

„Nowaja Zizń" dowiaduje się, że do 
Brześcia Litewskiego wysłały swych 
przedstawicieli republiki: syberyjska, 
besarabska i dońska. 

W drodze do Brześcia znajdują się 
trzej przedstawiciele Persji. 

O co chodzi Trockiemu! 
Biuro Wolffa donosi? 
W sprawie oświadczenia Trockiego, ie 

delegacja rosyjska nie zrezygnowała ze 
swych :tądań i nie zawrze pokoju oddziel
nego, .Nordd. Allg. Ztg." pisze w dziale re· 
dakcyjnym: . 

Wydaje nam się rzeczą bardzo wątpli
wą czy obietnice Trockiego co do tego, i! 
jedynie wszechświato.wa rewol~cja zagwa
rantować może pokóJ, stanowić będą dla 
narodu rosyjskiego dostateczną gwarancję, 
że jego pragnienia pokojowe zostaną speł· 
nione. Naród rosyjski wie w każdym razie, 
że państwa centralne przystępują do dal
szych rokowań pokojowych w uczciwym 
zamiarze zawarcia pokoju; byłoby przeto 
dobrze zaczekać, czy bolszewicy istotnie 
.zechcą wziąć na siebie ryzyko rozczaro· 
wania rosyjskich dążeń pokojowych .na 
korzyść swojej propagandy rewolucyjnej. 

lfPost• w sprawie tej pisze m. in.: 
Niechaj Trockij nareszcie wyraźn'ie wy• 

zna czy on uczciwie dąiy do pokoju, czy 
też idzie mu tylko o to, aby powaśnić 
naród niemiecki z rządem Rzeszy. Powaga 
Niemiec nie dopuszcza, aby w Brześciu 
Litewskim uprawiano choćby przez jeden 
dzień jeszcze fr&.zeologję. 

W .Kreuz Ztg. • .~ pisze prof. Hoetzsch: 
Rosja jut nie jest zdolną do ponowneg-0 
podjęcia wojny. Poprzednie wyrnźne sta• 
nowisko państw centralnych daje możność 
wystąpienia teraz inaczej niż przedtem. 
Daje ono możność postawienia na porząd
ku dziennym kwestje s ły, do czego dają 
powód nieustanne próby bolszewików roz
szerzenia agitaC'ji rewolucyjnej na tereny 
oku powane, na armje i życie wewnętrzne 
państw centralnych. 

Pułki ozac 3e rzeciwko 
Kaledin owi. 

P. Ag. T. donosi, ie 20 pułków kozac
kich zbuntowało się przecjwko Kaledino
wi i postanowiło pochwycić całą władzę 
w okręgu Donieckim w swoje ręce. Opa~ 
nowaly one stację kolejową Zwerewo 1 
Uchoje i pochwyciły 18 członków wojsko
wrj organizacj~ 

Zapowiedź wytępienia 
burżuazji. 

"Dagens Nyheter" donosi z Hapa
l'andy: 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady robotników i żołnierzy oświadczył 
dyrektor kancelarji rządu bołszewic,;kie
go, Bruniewicz, że w Petersburgu ocze· 
kiwać należy lada dzień „krw~wej ką
piel• i która zakończy się zupełnem wy· 
tepienit:m burżuazji przez robotników. 

- Zamordowanie b. ministrów-donosi 
ten sam dziennik - rzuciło popłoch na 
ludność Petersburga. Nikt nie jest 
pewny życia. 

Wrzenie śród załogi petersburskiej 
wzrasta. Delegaci jej oświadczyli Ra· 
dzie komisarzy ludowych, że czynią i'l 
odpowiedzialną za dokonane i mogące 
się jeszcze wydarzyć mordy. Miało to 
ten skutek, że bolszewicy zarządzili 
śledztwo w tej sprawie. 

Z Fhdandji. 
Przez Stokholm nadchodzą wiadomości 

z Finlandji, świadczące o k:impłetnej i:mar
chji. Na miejsce znienawidzonego senatu 
finlandzkiego, powołał komitet w~ kona~· 
czy robotników w Helsingforsie delegacię 
narodu finlandzkiego, która łącznie z cer;i
tralną radą robotniczą sprawować będzie 
~ądu. · 

Rząd jest socjal-demokratyćzny i ma 
skład osobisty · następujący: prezydent -
Manner, sprawy zewnętrzne - Sirola, we
wnętrzne-Kai> palaenrn, sprawiedliwo- ci
Letonma . k', oświat.,:-Knusl nen, finanse 
Kllh u1 en, sprawy socjalne - Lumiwokko, 
rolni11ictwo - Elorantea. 

Rada ceutra1na s kładać się będzie z 35 
członków, a mianowicie: z 10 przedstawi
cieli stron nic tw, 10 - organizacji iudo
wych, 10 - czerwonej gwardji i 5 z zor
ganizowanych robotników hdsingforskicb. 

Senat zostaje usunięty na przyszłość 
zupełnie. 

W Irkucku zginęło 
4000 ludzi. 

Przybyli z Irkucka do Petersburga Po
la_cy o_Qowiadai<L te w ciągu t.vzodnia 

OAZETA ŁODZKA 

zbombardowano "w mieście tym 12 ulic; 
7 ulic doszczętnie spalono; zginęło prze· 
Szło 4000 ludzi. 

Konferencja Rady wojennej 
koalicji. 

Biuro Reutera donosi: Lord Milner 
i str Wiliam Robertson wyjechali 29 b. 
m. do Francji. Zabawią oni przez cały 
prawie tydzień w Wersalu, gdzie się 
odbędą ważne konferencje Rady wo
jennej. 

Przygotowania Szwecji. 
Z powodu położenia w f'inlandji 

rząd szwedzki podjął środki zapobie
gawcze, aby w razie potrzeby wysłać 
okręty po znajdujących się w Finlandji 
poddannych szwedzkich. 

· Siedmiogr6d. 
Z Budapesztu donoszą. że celem od

budowy Siedmiogrodu U'!tanowiono spe
cjalny królewski komisarjat i mianowano 
komisarzem b. ministra spraw wewnętrz
nych Ugrona. 

Pcd opieką Niemiec. 
„Stockholms Tidningen• donosi, iż de

legacja, złożona z trzech wybitnych czlon
ków szlachty estlandzkiej i inflanckiej, 
doręczyła w do. 29 b. m. przedstawicielc
wi rządu maksymalistycznego w Stokhol
mie, Worowskiemu, deklarację, która gło
c;i, it sżlachta Inflat i Estlandji, danowią
ca konstytucyjne przedstawicielstwo kraiu, 
komunikuje niniejszem, źe Inflanty i Est
landja są samodzielnemi i wstępują w swe 
prawo do zawierania umów wszeikjego 
rodzaju z innemi krajami. W końcu de· 
kia racji powiedziano: ~Wielokrotne zama
chy obalonego samowładztwa, i liczne za· 
machy na prawa kraju, jakich dopuszczał 
się rząd republikański Rosji, wtrąciły kraj 
w sytuację rozpaczliwą i odebrały mu mo
tność umocnienia swego stanowiska. Przed
stawiciele Estla ndji i Infla11 t są wob~c te
go zmuszeni do obejrzenia się za obroną 
po za granicami kraj u, a ż>! by zapewnić so
bie tam gwaranci~ d\a piawa. Dlate ą:o 
też szlachta Estlandji i lnilant postanow • 
ła prosić o pomoc pa ńs t wo niem eckie. 
Pragnie ona zawiadom ić o tem przedsta
wicieli rządu rosyjskiego w tym samym 
czasie. gdy uch wała i:: o wyższa bęllzie do· 
ręczona rządowi niemieckiemu. 

S:-.r- cjal:ści nieunieccy żąda· 
ją natychmiastowego zwo• · 

ł nia parlamentu. 
Z Berlina donoszą: 
Socjal - demokratyczna frakcja zapropo

nowała przewodniczącemu parlamentu na
tychmiastowego zwołanie parla!Dent~. 

Propozycja ta uzasadmona iest niespo
kojną sytuacją jaka się wytworzyła przez 
ruch strajkowy. 

Powołanie reklamowanych. 
Z Wiednia donoszą: 
W najbliższym czasie uka:!e się zarzą· 

dzenie, że pominąwszy niektóre wyjątki, 
wszystkie dotychczasowe zwolnienia rocz
ników od 1899 do 1894 włącznie zostają 
zniesione, a także na przyszłość będą wy~ 
kluczone nowe zwolnienia tych roczników, 
do których zalicza się także rocznik 1900. 
fi."j Dla żwolnionych roczników 1899, 1898 
i 1897 służba rozpoczyna się l marca r. l>. 
dla roc.rników 96, 95 i 94 dnia 3 kwiet· 
-uia r. b. Członkowie ro1 'l iczych zawodów, 
którzy będą musieli wziąć udział w upra· 
wach wiosennych, wstąpią do służby już 
11 lutego r. b. bez względu na to, do 
kfóre~o rocznika nale:tą, :ia to w czasie 

. uprawy wiosenr.ej otrzymaja, urlop na czas 
tak długi, na jaki przedwcześnie wstąpili 
do służb}. 

Rumuni pod Ode-,ą. 
Dziennik pe+ers1'urski 0 Utro Rosji" zt1„ 

mieszcza komun;kat r~~ió tt rumuńskiego, 
z którego wvnika, :te wojska bolszt!wickie 
pobito pod Jassami. 

Oddziały rumuń -i1\;e w porozumieniu. 
z ukraińslri m genrra!nym sekretariatem i 
wolną republ iką Bes~~rnl.iską wtargnęły do 
Bessarabji i masz„mją w dwóch kolum· 
nach przeciwko '\~sz n1ew1Jwi i Odesie, 
pędząc przed d Jbą bolszewickie wojska. 
Rumuni :;ą „;ddaler.i już tylko o 14 wiorst 
od Kiszyniowa i o 33 - od Odesy. 

Operujące przeciwko Odesi1t wojska są 
zaopatrzone w silną artylerję. Dotychcza· 
sowy ukraiński zarząd miasta Odesy zo
stał usunięty. Komendant miasta Kercz
wanko - aresztowany. 

Maksymaliści utworzyli nowy komitet 
rządzący, któ•y składa się tyiko z przed
stawicieli proletarjatu w tern, wśród któ
rych znajduje się 2 .bosiaków". Komitet 
ten wziął sobie za zadanie bronić Odesy 
Drzed atakiem rumunów i ukraińców. 

Na dolnym D1rnaju walka okrętów za
kończyła się równiei zwycięstwem rumu
nów. Rumuński monitor „Elisabeth• zato• 
piony został w bliskości Kllji ogniem 
dział maksymalistów. 

Ruch straJkoCJJv w nremczech. 
• Nordd. Allg. Ztg." pisze, co nastę

pu je: 
W Berlinie oraz w niektórych innych 

miefscowościach państwa wyzyskali robot
nicy chwilę obecną dla poczynienia próby 
za pomocą porzucenia pracy wywarcia na 
rząd nacisku politycznego. 

Utworzony przez strajkujących w Ber• 
linie komitet robotniczy wystawił tądania, 
które zajmują się, pom•ędzy innemi, rów
nież i sprawami wewn~trzno-polityczuemi. 
O ile w żądaniach tych znajduje swój 
wyraz powątpiewanie, co do stanowczoś~i 
rźądu w przeprowadzeniu wewnątrz kraju 
obiecanych reform, to stanowisko takie 
wychodzi z zupełnie faJszywych przesłanek. 

Co się h·czy rokowań poirnjowych 
w Brześciu Litewskim, również poruszo
nych w żądaniach powyfs?.ycb, to naj~
doczniej strajkujący robotnicy nie uś t>13• 
damiają sobie naletyde teg-o, t.e ich za
chowanie się musi prowadzić do czegoś 
przeciwnego w porównaniu z tern, co o sią
gnąć zamierzają. Zamiast przyśpieszyć ro
kowania pokojowe, przeciwnie utrudniałą 
je, i przeciągają kh pm bieg, łącząc się 
z wrogami naszymi w ich pretensjach, 
skierowanych przeciwko naszym delega
tom. 

Rząd, prowadzący rok:owania w Brześ
ciu Utewskim w tym celu, aby osiągnąć 
pokój, zabezpi i::czający ni e miecke interesy 
życiowe, lecz zaraz~m um ożliwiający są· 
siedzko-przy'a:rny stosunek w7.g !ędem na· 
szych dotychczas )wych wrogów, r. i"da s ię 
za pomocą tego rodzaju manifestacji spro
wadzić z dro{!i, raz uznanei za słuszną. 
Raczej przeciwnie musi on oczeKiw ~ ć, ie 
strajkujący robotnicy po spokojnej roz
wa.dze rychło przekooa.iq się o szkodliwo· 
ści ich zachowaniu i powrócą do pr.1cy, 
będące\ d1a kaMego świ~tym obowiązkiem 
wz~lędem o czyzny. · 

Wciąt jeszcze znajdujemy się w c1ę.t
J.tiej walce. Ka'i dv, kto tu u nas w kra ju 
zaniedbuje pracę lub całkow:cie ją porzu
ca, dopuszcza się grzechu względem na
szych braci na polu walki, którzy, nie 
skąpjąc srvej krwi, narażając s;ę na nai· 
większe wysilki niebezpiecz ;:ńslwa, bron ią 
ojczyzny od wroga, który postawił sobie 
za cel rozgromienie N emiec, unicestwie
nie kb stanowiska gosriodarczego oraz 
zniszczenie narodu · niemieckiego, a więc 
równiet niemieckiej warstwy robotniczej. 

Swi adomość obowiązków, z jaką robo· 
tnicy nasi dotychczas tyle zasług położyli 
dla dobra narodu i której dowody i dziś 
jeszcze składają w swej przeważającej 
większości,_ przyc2yni się niewątpliwie do 
tego, aby możliwie jaknajprędzej kres po· 
łożyć ruchowi strajkowemu. 

Sekretarz stanu dla spraw wewnętrz
nych proszony był przez delegatów obu 
frakcji soc:jal-demGkratycznych o udziele
nie im rozmowy, w której mieli wziąć 
udział równid delegaci strajkujących ro
botników. 

Sekretarz stanu oświadczył swą goto
wość przyjęciał posłów SQCjaldemokratyci
nycb, natomiast z robotnikami, nienależą
cymi do składu przedstawicielstwa naro
dowego, ni~ może on dysktttować o spra
wach ogółno-politycznego cbarnli:teru, gdyż 
omawianie tego rodzaju spraw przysługuje 
forum parlamentu. Planowana rozmowa 
wobec tego nie odbyła s,ę • 

1'ełegramy. 
Komu ikał niemiecki. 
Berlin, 30-go stycznia. <Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
W r6fnych miejscach fron-tu działalność 

artyleryjska i walki miotaczy min. Akcia 
piechoty była ogrankzona do potyczek 
wywiadowczych. ~ ~ 

Lotn :cv nasi dokonali pomy11uych ata
ków na ~ Anglję i północne wybrzeże 
Franci i. 

Londyn i South:ond, oraz Dunkierkę, . 
Gra vel in ~s i Calais obrzucono bombami. 
· W w1lce powietr-::nej strącono v;.czoraj 

8 samolotów nieprzyjacielskicłl i 2 balony 
na u więzi. 

front macedoński„ 
Natatcie kopwanji nieprzyjacielskich 

na stanowiska buł23rskich oosterunków 

Biuro Próśb Zaźaleń 
Konsulent• Prawnego 

ALEKSAftDRA GERSDORf A 
Łódź, Piotrkowska 84. 

~cdagnje: podania, skargi. memorjały, ptośby ora:& 
t.fómaczy ze wszystkich języków. 

polowych na północnym-wschodzie od je· 
ziora Dojran odpart0. 

. Wioski tersn walk. 
Na płaskowzqón:u Asiago nac:eraH 

włosi mocnemi siłami w dals7.ym ciągu. 
Natarcia ich w obwodzie M0nte Sise

mol rozchwiały się w§ród ci~żkich strat. 
.Monte di Va\ Bella i Col di Rosso pozo
stały po zaci~tych walkach w rękach nie• 
przyjaciela. 

l'iN•sVł <Jeneral·fl•atermutra 
LU DENDORFP. 

Komunikat ausłrjatiki. 

WIEDEN, 30-go stycznia. (Urzędowo) 

Na płaskowzgórzu Asiago ci~żkie wal· 
ki toczą się w dalszym ciąga. Na porud• 
niowym-zachodzie od Asiago i na obsza
rze Monte Sisemol rozchwiały się wszyst
kie ataki włoskie z wielkiemi krwawemi 
stratami. 

Monte di Val Bella i Col de Rosso po 
bohaterskiei obronie i zaciętem zmaganiu 
się musiano pozo!ih.wjć siłom nieprzyja• 
cielskim, nadciągającym w coraz większej 
liczbie. 

Szef sztaba generalTi!!f!IJ 

Wieści 2 Rosji. 
. Dalsze l'epresje i rozruchy w Rosji. 

Według biurą. korespondencyjnego, me• 
djolański „Corriere della Sera• podaje na
stę f' u ; ąee wi<i domości z Petersbur&a: Rzf}d 
bo\ "ze ic'ki rozwiązał równiei zjazd rad 
w l mic j ańsk1Ch ea\ej Rosji, który gnmaoife• 
stowq/ SRfł solidarność z konstytuantą. 
RozWil\Zlłnie nasta.p i ło w f?odzin~ po roz
poczeciu obrad zjazdu. Stu marynarzy 
wtargnę~o do sali obrad I po czterogodzin
nej wafoe z wło~cjanami opróżniło sal4). 
Prawie wszystkich członków komit~tn kie• 
rającego uwięziono. Zdaje się, że rozwią
zanie od 1ziała u,jerttnie na centra rolnicze, 
które będą się wzbraniały wysyłtić środki 
żywności i zboże do Petersburga. W ostat• 
nich dniach odmówiły wysyłki środków 
tywnośoi centra syberyjskie, które zaopa
trywały Petersburg. Dowóz środków ty• 
wności do Petenburga jest minimalny, za~ 
paey eą prswie wyczerpane. • 

Dnia 2~H~o i 24-go stycznia wzmógł SHll 
ogieci karabtnowy na ulicach, wiele magazy
nów spJądro\U'ano. Widmo głodu coraz bar
dziej wzrasta. To wszystko przyczynia się 
do wzmocnienia wrogiego rnehu przeoiw 
Lenino'IVi, mianowicie wśród petersburaklcb _ 
robotników. 

Roboinicy- wielkiej fabryki Obuchowa 
zażl\dali rozbrojenia czerwonej gwardji ich 
okręgu. Robotnicy wiel11 innych fabryk 
powzięli uchwały pr•eciw rzźidowi, oraz za 
przywróceniem petersburskiej rady robot-
niczej. · 

Zniesienie prawa sp:dkowego. 

Jak donosi rosyjska kortłi'pondencja pra
sowa w Bernie, rz11d eowietów polac\ł WJ• 
pracowanie dekretu, znoszącego prawo spad· 
kowe, 11arówno z moey testamentu, jak z 
mocy 11rawa. Po śmierci cały majątek' 
zmarłego nrzekazyw"DY b~dzia maj ącemu 
powsta6 funduszowi państwowemu opieki 
publio~nej. 

z rot pola~ich p&miąłe-k. 

Petersburski „Dziennik Narodowy• 
z 3 styczr1ia donosi, ze Rząd komisarzy 
ludowych wydał de};ret o ochronie poi· 
skich zabytków historycznych i artv• 
stycznych, w którym donosi, że wkróf· 
ce wyjdzie dekret o oddaniu . narodowi 
poisi<•emu wszystkich, znajdujących s!ę 
~ muzeach, b.bljotekach itd. przedroio
tów, zagrabionych przez carów i tch 
zarządców. w o bee tego, że w wielu 

· miastach i dworach znajdują się p1'zed
mioty artysty,.znej i h,storycz10ej war
tosci, wywiezione podczas odwrotu 
z Pols~i, wszyshie zabytki historyczne 
i artystyczne, bibljoteki. archiwa 1td., 
jako własność narodu polskego, zanim 
:zo .;~a ną wywiezione do muzeów pol
skich, podlegają czasowej ochronie 
przez władze rządu robotniczego i wło4-
cjańskiego. 



Ja\< państwo 
będzie swym 

polskie płacić 
pracownikom. 

Rada Ministrów przyjęła ju! tabelę 
~c urz~dników centralnych władz pol
sldcb. Tabela ta ustanawia jedenaście 
kategorji płac. poczynając od Prezydenta 
ministrów, należątycb do kategorji l·s:zej. 
Dalej idą ministrowie, podsekretarze sta
nu (wice-ministrowie), szefowie sekcji i 
naczelnicy wydziałów. 

Zamiast osobnego naczelnika, wydzia
łem mote kierować .radca mitiisterjalny•, 
t. j. najbardziej wyrobiony i odpowiedzial
ny z referentów, załatwiający sprawy więk-
szej wagi. . 

Z kolei idą referenci starsi i młodsi, a 
wreszcie urzędnicy kancelaryjni. Maszy. 
nistki, wykonywujące j~dynie pracę me„ 
cbanicmego kopjowania, nie nal12~~ do tt· 
rzędników etatowych i pobierają wynagro„ 
dienie rozmaite - od 150 do 300 marek 
miesięcznie, zależnie od ilości i intensyw
oogci faktycznie wykonywanej pracy. Biu„ 

.~listki etatowe na stanowiskach kancela· 
· ryjnych pobierają takie same · place, jak 
mętczyźni1 poczynając od 2,400 marek 
ocznie. 

Uposażenie urzędników we wszystkich 
kategorjach składa się z pe11Sji zasadni
czej oraz dodatku wojennego, który dla 
ur1ędników, zamieszkałych w Warszawie, 
wynosi trzecią część pensji. Nadto prezy· 
dent ministrów, ministrowie i wice~mini
strowie otrzymują dodatlti na koszta re· 
prezentacji. · 

Przewidziane są również osobne dodat
ki dla tych urzędników, którzy pozostają · 
dłużej na tych samych stanowiskach bez 
awansu. Dodatki te przyznawane będą w 
kategorjach n iszych po trzech, 6 i 9-ciu 
latach, w kategorjach 'll<yższych po pier· 
w zem pięcioleciu. W razie awansu na 
wyisze stanowisko, dodatki te odpadają. 

Wysokość wynagrodzenia, złożonego z 
pensji dodatku wojennego, oznaczono -
dla ·urzędników kancełaryjnycl1 na 2,400, 
1,600 i 4,800 marek rocznie, dla referen· 
tó • 6,000, 8,400 i 9,600. Radca minister· 
jalny pobierać ma 1~.·zoo, a jeżeli kieruje 
wydziałem, to 14,400 marek. 

Wynagrodzenie szefów sekcji stanowi 
12.600 marek pens}i i 4,200 marek dodat· 
ku woiennego. Vice„ministrowie pobierać 
b~dą 14,400 marek pens;i, 2,400 mare na 
kcszta reprezentacji i 4.800 marek dodat~ 
ka wo·ennego. Ministrowie-18,000 pen· 
sji, 6,000 na reprezentacię i tyl'!2: dodatku 
wojennego. W.reszcie prezydent ministrów 
pobiera 24,000 mk. pensji, 12,000 na re· 
prezentację i tyleZ dodatku. 

E<.ventualne dodatki za wysługę lat wy· 
noszą po 300, 600 i 1,200 marek, zależ
nie od liategorji pfacy. 

Tabela powyższa jest J)rowizoryczna i 
podlega zatwierdzenin Rady Regencyjnej. 
Ostateczne zasady wynagrodzeni.a urzęd
ników, warunki ich nominacji, służby i 
emerytury określi szczegółowo Ustawa 
{pragmatyka) służbowa, opracowywana o~ 
becnie przez Komisję urzędniczą. 

Warszawa• 
Wydzfsł teologiczny na -iwers1tecie 

wa ... a:awski111 

ozpocznie swą działalność już z początku 
nowego semestru. Projekt organizacji te„ 
goż wydziału, nwzględniający 6 zasadni„ 
czy..:h katedr, zostd zatwierdzony przez 
Miuisterstwo Oświaty. Od kandydatów 
wymagane będzie świadectwo ukończenia 
seminarjum djecez·alnego, tak, że Wy
dział 1ec·logic~ny warazawski · tastąpi da
wną akademję duchowną w Petersburgu. 

Zjazd ,Zwięzłua budowy państwa 
polskiegu•. 

Termin zaprnjektowanego początkowo 
na 2 i 3 lutego r. b. ogólno krajowego 
zj~zdu_ "Związku budowy państwa pol
sk1ego11 odłotono ostatecznie do d. 23 i 
24 ~at?go r. b„ wstępne bowiem prace or
glłmz~cyjn~ wymagają dłuższego przygo„ 
to wa ma. 

Zni~nięcie, 

Mięchv Koluszkami a Tomaszowem 
stwierdzono zniknięcie z wagonu trans· 
portu skór, wartoŚ<:i 18 tys. koron, prz.e· 
~nac.i;onych dla kooperatywy w Piotr· 
kovne. 

Radom. 

D.1i~ 25 stycznia zak~ticzył się tu 
trz~dmowy_ stn\k, proklamowany przez 
P. ~· S. Wszystk\e szlsołyJ a1depy, insty
tuci e, hotel~J restaul'~cje, cukiernie itp. 
byly zamknięte; przy1e-zdn\ musieli szu• 
koć ,.,ościnv u znaiomvc.h. 7.or11anizo„ 

OAZ.ETA ŁODZKA 

wano dwa pochody z 11 czerwonemi 
chorągwiami, z rozmaifęmi napisami, 
nawet w :!argonie. 

Rekwiz-,oja klamek w Lubllnle. 

Z Lublina donoszą, .te odbyła się w 
tych dniach rekwizycja klamek z drzwi 
frontowych w lokalach prywatnych. 

Strajk, .. radi•ych1 

Jak donoszą pisma źargonowe, mamy 
obecnie jeszc"Ze jeden strajk osobliwy, 
mianowicie strajk radnych żydów w lu
belskiej Radzie miejskiej. Według za• 
pewnień pism żargonowych, większość 
radnych Polaków przyrzekła ~ydom za 
nieporuszanie spraw żydowskich w ra• 
dzie (I), wyhlerać żydów do wszystkich 
komisji, a ponieważ przy wyborach do 
delegacji szkolnej nie wybrano kandy
datów, proponowanych przez radnych 
żydowskich, wlęc radni żydowscy posta· 
nowili zastrajkować i nie przychodzą 
na posiedzenia Rady. 

- Z polskiej Macierzy Szkolnei. 
W sali Handlowców, Pietrkoweka 108, 

profesor Trojanowski wygłosl jutro o gods. 
5 popoł. odoEyt: .sztuka romańska w Pol• 
sce•, tegoż dnia o godz. 8 min. 15 wiecz. 
n Epoka stanisławowska w naszej sztuce", 

W sobotę, dnia 2 luteg0, o ii;odz. 8 
min. 15 w tejże sali prof. Troja.nowski b~· 
dzie mówił na temai „Nowsze kierunki 
modernistyczne w sztuce". 

Bilety do nabycia przy wejściu na salę. 

- Ządania poprawy bJłu pracowni• 
ków aptek. 

Na ostatniem miesięczaem zebraniu 
pacowników aptek, na porządku dziennym 
były obrady nad kwestją żądań poprawy 
rnaterjalnego bytu pracowników. W dys• 
kusii zabierało głos przes%ło 30 mówców. 

Zebrani, mając na uwadze, iż sprawa 
polepszenia ich bytu, pomimo dwukrotnie 
stawianych żądań, dotychczs3 jest przez 
pracodawców ignorowaną, większuścią gło~ 
sów pos!anowili wystąpić publi.::znie do 
właścicieli aptek z propozycją ustalenia 
normy pensji, zabezpieczającej życie pra· 
cownikom aptek. 

- Ze Stow. robl!ltnilców chrz. 
Wczorajsze po-iedzenia r.an;t\rlU Stnw. 

robotników chrześci ińskich, pod przewod· 
niutwem kl'. J. Albreehta, roświecone było 
głównie sprawie unormo :r ania pensji wszy· 
stldm pracownikom instytucji, ZoBt::ijących 
pod egid:} Stow .• jak pielrn1·ni, kooperaiy· 
wy, herbaciarni i t. r. 

Po dyskusji postanowiono, aby oajwięk
BZa pensja wynosiła 200 mli. miesi~cznie, 
·najmniejsza zaś 75 mk._ miesięcznie. 

Nadmienić nalezy, że dla robotników 
minimum płacy zaFtosowan a 5 mk: dziennie, 
Dil podstawie tego robotnik ząjęty półdnia 
pobiern ć będzie 75 mk. miesięcznie. (i) 

- Ze zgr. zawodowego pracowni• 
ll6w przemysłu mącznego. 

W niedzielę d. 3 lutego w lokalu Re
sursy Rzemieślniczej Gb rześcjańskiej przy 
ul. Widzewskiej 117 odbędzie się ogólne 
roczne zebrani~ członków zwiazku zawo~ 
dowego pracowników przemysłu mączne· 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania, 2) Wybór prze„ 
wodnicz<1cego, 3) Sprawozdanie zarządu 
za rok 1~17, 4) Sprawozdanie kasowe, 
5) Komisji rewizyjnej, 6) rozprawy o wa
runkach płacy, 7) Wybory zarządu i ko· 
misji rew-zyjnej i 8) Wolne wnioski. 

Zebranie rozpocznie się punktualnie o 
2-giej popoł. 

. - Z S. :Z. M. 

. W dniu wczorajszym lokal sekcji za• 
prowiantowania miasta przeniesiony zo· 
st lł do własnego lokalu przy ulicy 
Sredniej 16. 

W dniu dzisiejszym wydział węglo· 
wy był już czynnym w nowym lokalu. 

-.. . .,. . . (*) 
- aeczor ... :o z1muary .Rychterównr. 
Dniii 6 lutego w sali Koncertowej od· 

będ11ie się wieczór żywego słowa Ka:,:lmie· 
ry R~chterlw uy. 

O ot.htnich występach Rychterówny w 
Krrtkowie 1 Lwowie 1rasa galicyjska z 
prawJzi wem uznaruem wyraża się o jej 
inlencie. 

Bilety w c1ytelni Nowości Alf. Strauchs, 
Dzielna 12. 

- Repertuar Teatru Polskiego. 

Dziś i jutro o godz. 7 i pół wieczorem 
.Zmęczony Teodor". 

- z a lay żyd. 

W dniu wczorajszym referent do 
soraw tyd. przy departamencie politycz· 

nym w Warszawie p. J6ief Wassercug 
odwiedził '1minę żyd., ,gdzi~ obradowa„ 
no nad różnemi sprawami zydowsklemi. 

. (*) 
- Spraenlewierzenie i •amobójełliwo 

Onegdaj popołudniu w mieszkaniu ro
dziców swych na Rokiciu powiesił sit; 35 
letni Seiler, kasjer łódzkiego oddziała Ry
skiego banku handlowego •. Wobec teg:o, 
ie, nie uprzedziwszy nikogo, Seiler już 
od rana nie przybył do banku, ani też 
nie odesłał kluczy od kasy, wzbudziło to 
odraztt podejrzenie. 

Dokonana wczoraj rewizja kasy wyka
zała na razie brak kilku tysięcy marek.
Sprzeniewieuona suma nie została jeszcze 
jednak ustalona. 

Stanowisko kasjera w banku ryskim 
Seiler zajmował dopiero od wybuchu woj· 
ny, do tego czasu zaś był kasierem rosyj· 
skiej „arteli•. Jak się zdaj~, Seiler ostat· 
ni01i czasy grał w karty, przyczem też 
stracił znaczną sumę. Pozostawił Seiler 
tonę i troje dzieci. 

· W przeciągu niespełna trzech tygodni 
jest to już trzeci wypadek wykrycia więk· 
szego sprzeniewit:rzenia w Łodzi. 

- Are'i:ir.łow;rnie niabezpiecżnego 
bandytJ. 

Komisji do spraw bandyckich udało się 
zaaresztować bandytę Andrzejczaka, który 
dokonał wielu napadów. Między innemi 
stwierdzono udział Andrzejczaka w napa· 
dzie, dokonanym w kwietniu roku ubie. 
głego we wsi Strzechowie pod Lutomier
skiem. 

- · Pocll kołami ł•ann.vaju. 
W~zoraj po południu tramwaj kole1ki 

vgiers~ iej podjazdnwej najechał na Rynku 
Bału<'kim n~ 53-l;;!•n ego Fq dery ka Kaiiń· 
skiegr, ruii3EZkaiicli Z ~i e rza. K. odnió~ł ch~i· 
kie obrażenie ciała, lekarz Pogotowia po 
l d :!' eleoiu pierwsr.ai poml>cy odwiózł go do 
szpii11la Poznańskiego. 

- Z Chojen.] 
Istniejąca Sekcjt1 dnmatyczna. przy Tow. 

S"iewaciem 11 Dz~on" w Chojnach rozwija 
s i ~ coraz więl'ej dzi~ki uiezmordowiinej 
pracy Z!łrzą!lu St>kcji i d:rjęki doborowi 
S1Jtuk, jqkietlbpl:ają grnne. Bodźr•em do dal· 
ezej pracy jest ogólne popan.ie mitljscowych 
miłośników sceny. lctó rzy zawsze wypeł· 
niają salę do ostatui Pgo miejsca. 

W sobotę o godz. 4·ej popoł. i o 7•ej 
wiecz. odegrane zostaną „Stary mundur", 
dramat, na tfo powstania stycrn'owego w 
1863 roku, S. Witinlow@kiego i „Polowa• 
nie na mi;ża ", ' omed; a w 2· eh akt:1ch .M. 
Bałuckiego. 

W niedzielr;i zP.Ś ua bem•fis amatorów 
wvstawiony będzie „Marcin Łuba•, dramat 
w 4·ch 11ktae Sewero. 

Dochód z przedstd·.1 1 e.ń bywa dzielony 
pom1ęd :y miejscnwe inst)1 turje do!Jroczynne 
i kultunlno--świ toV1e, 

Ogłoszenie. 

Według mego stwierdzenia zapasy my
dła toaletowego nie zostały stosownie do 
roporządzenia policyjnego z dnia 17 lip· 
ca 1917 r. dotychczas zgłoszone. 
. Tym wszystkim, którzy zaniedbali 1gło

s1ć mydła toaletowe, albo którzy wbrew § 
1, po~·'Yżej przytoczonego rozporządzenia 
pohcy1nego, mydła toaletowe po dniu I 
sierpnia 1917 r. nabyli, chcę dać sposob
ność z zapewnieniem niekarności, aby 
swoje . za pasy mydeł toaletowych jeszcze 
do dma 6 lutego 1918 r. piśmiennie zt;ło
sili w Cesarsko - Niemiecldem Pręzydjum 
Policji w Łodzi, oddział II przy ulicy Be· 
nedykta N 6. 
. I<to .do dnia 6 lutego 1918 r. włącz

nie posiadanych m;deł toaletowych nie 
z~lo~i, narazi się na zagro ~one kary, przP
w1dziane w § 3 ropcm. ądzenia policyjnego 
z dnia 17 lipca 1917 r. 

Łódź, d. 25 stycznia 191'8 r. 
Ce11arsko-N·emiecki Prezydent Policji 
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XI/ Koncert symfoniczny Ł. O. S. 
Dyrygent: p. Zdzisław Birnbaum. 
Solistka: pannaJanina Familjerówna. 

Po pełnych blasku ii:Jstrumentalist ·eh, 
jak Berlioz, Schuman, Liszt i Wagner -
wystę11uje w NlemcZfJCh cnly szereg liom
pozytorów, z których jedni· opierają SWfł 
twórczość na wzorach hoethovenows~ie i mu· 
zy, skłaniaj1'C el~ bardzi j ku klasvcyzmo
wl - inni wreszcie, nie z ·~ trac :i jł\c·s~ej in
dywiduałnośoi, niewolniczo Jednak naśladu
ją Wag11erat którego idejo nforroatorskio 
tak siłn·e w swoim ozasi.e o• . działały na 
cały świat muzyczny I których wpływ U• 
wydatnU si~ nietllii.o w dramMach mu• 

zycznyell, lecz I inn)'ch kompozycjach fn• 
atcumeatalaych. , 

Nie wiem, czy praypiaać b ualeł1 prsy~ 
padlrowi, czy też z góry ułoJonema planowi 
że :Wlaś-nie na oebtnlch kancertaeb ayui= 
fonic1nyeh Ł. O. S. po:.rnal"śrny daieła dwóch 
naj wybitniejazyoh, a współczesoyoh sobie 
Rymfonistów niemieckich, reprezentujących 
odrębne, wyże} omawiane kierunki. 

Są nimi Jan Brahms i Antoni Brukner 
(1821-1896). Pierwszy m nieb, w przect· 
wiet.istwie do kierunku programowego, U· 
jawnia w dziełach uwych wyr1.1źuy zwl'ot· 
ku klasycygmowi i wyłączny kult dla mu· 
syki 3bsolutnej - drugi, uważany, za aut!!„ 
gonistę Brahmsa, płynnością melodji, różno
barwnością harmonji, ideowością treści -
przemawia do nas j~zykiem mistrza lz Bay· 
reuthu. 

Z pomiędzy dziewif;}ciu symfonii (ostat• 
nia pozostała. niedokończooą) obszerny:.:b 
rozm iar;,mi i silnych wyrazem dramatyoz• 
nym, na poniedziałkowym kcncercie sym• 
f in icznym Ł. O~ S. odegram:} została Sym· 
fon.ja nr. 4 Es-dur Bruknera, zw aua .rornan
tycZD!ł - pod dyrekcją Zdzieława Birnball• 
ma. W logicznie nast~pującycb po Mbie 
czterech częściach symfonji - maluje Bru• 
kner poezj~ lasu, jogo romantyczną cl1Jaę, 
przerywan!ł radośnemi dźwiękami regów 
myśliwskich - wprowadzając jednocześn;e, 
jako artystyczny kontrast., na temabch cho• 
rału i rytmach marsza pogrzebowego o
party - mroczny i g-ł!ili>oko poważny nastrój, 
jako wyznanie wiary i wyraz głębo:o:iej po• 
boiności mistrza. 

Szkoda jednak, że wykonanie tej pię„ 
knej symfonjl nie wywarlo,pożądąn~g.o wra.· 
źenh. Jakkolwiek widoeznerui były dobre 
ch~ci i uaiłownnia ze strony dyrektora o. 
Zdzisława Birnbauma w nadaniu od \wa„ 
rzanemu dz ełu właściwego kolorytu, eka· 
presji, w utrzymanitl charakt~ ry::.tyk p
i,.zczególnych części i t. d. - wy zue się 
jtid.n~k dało zbyt powierzchowne r rz.•ctu
djowanie dzl"eła, co tak w miej!!cach poje• 
dj ńczycb, jak I całych grup instrumentów 
si~ uwidoczniło - a co prawdopodobnie na 
karb małej ilości odbytych prób odn i eść 
należy. 

Solistką wieozoru była panna Janina 
FamilierÓWDll, rionistka, ZMńa nam z kilk:.l• 
lirotnycb występów w sezonie ubiegłym. 

Artystka \ ykonala s towarzys21'ilnium 
orkiestry 1-szy koncert H. Melcem i na 
.bis• -Etiudę L:stta. wyka'l!Ując w świet• 
nej interpr etacji tych utworów ws"ystk te 
cen~e zalety swego wybitnego talen tu. 

Swietną artystl!!) i dyr, Zd'll. Birnbauma 
bucznie okltiskiwaoo, 

lgn. W-n. 

l Rady miejs~iej. 
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej 

otworzył wice „ prezes dr. Antoni Toma• 
szęwski w obecności 44 radnych. 

Po odczytaniu porządku dziennego 
pr~ew?dnkzący oznajmił, że w sprawie o„ 
ID1Jan1a przez centralną kanctlarję umie„ 
szczania ogłoszeń w prasie iydowskiej 
zgłoszono dwa wnioski: 1) aby ogłosze„ 
nia do wszystkich pism przesyłane były 
w języku polskim; 2) zobowiąza~ Magi· 
strat, aby do pism żydowski:h wszelkie 
ogłoszenia przesyłać w żargonie. Wniosek 
prawy podpisał radny Szwajcer, dr_ugi zaś 
radny Holenderski i dr. Rosenblatt. 

W głosowaniu za wnioskiem r. Holen„ 
derskiego oświadczyło się 21, przeciw zaś 
2.7 radnych. Wobec tego utrzymał si~ 
w_niosek pi~rwszy, wykluczając przesyła· 
nie ogłoszen w żargoait>. 

Wniosek ks. Albrechta, aby załotyć 
własny organ miejski, któryby zamiesz• 
czat wszelkie komunikaty i ucnwały -
przesłano Komisji do spraw ogólnych. 

Następnie nadburmistrz Skulski wyja~„ 
nił zasadnicze stanowisko Magi3tratu w 
sprawie podwyższenia wynagrodzenia ro„ 
botników miejskich do 5 mk. dziennie. 
Zaznaczył przytem, ~e z.głosiła się do nie
go delegacja robotnic7a, przedstawiając 
tądania w imeniu ogółu robotnikó\V. 

Z powodu wynikłego strajku w War„ 
szawie r adburmistrz udal się tam dla 
zbadania dokładnie tej sprawy. 

P. Skulski odczytuje szereg żądań 
przedstawionych przez delegację robot· 
n',~zą. Obejmują one między hmemh 
1) uznar:e związków zawodowoch ro• 
botr!czych; 2) uznanie delegacji robot• 
nk?.rch i wog6łe pracowników; 3) mlni
mal11ą płacę S marek dziennie, w przy• 
szloś-:;) zaś 7 mal'ek dziennie; 4) płacę . 
za godz;r.y nadetatowe; 5) 8-godzinny 
dzień roboczy; 6) po dwutygodniowej 
pracy robotnik uważany jest za stałego 
i eta· owe~o; 7) urlop dwuty~odniowy; 
8) uzn~m~ zasady dwui.ygodniowego 
wymów1etua pracy; 9) uznanie zasady 
zwalni~nia robotn~k~ za zgodą samych 
robotników (kom1s1a robotnicza); '10l 
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zo.rg~nl~owanie ~iejskiej. ka~y. cho!ych; 
11) zorganizowanie pralni m1e11kie)I 12) 
korzystanie ze składnicy miejskiej; 1~) 
urządzenie taniej kuchni dla robotni· 
ków na wzór projektowanej dla urzęd
ników miejskich; 14) urządzenie kąpieli 
~la robotników; 15) udział przedstawi
cieli robotników w urzędzie dyscypli
narnym itd. 

Nadburmistrz Skulski interpelację w 
sprawie robotników miejskich uważa za 
naturalną, gdyż Magistral z własnej ini· 
cjatywy miaJ zamiar sprawę tę w .Radzie 
M.ej sldej poruszyć. Uchwała Magistratu, 
dotycząca szczegółów warunków płacy rc
botniczych jeszcze nie zapadła, jednak za
sadnicze stanowisko Magistratu da się już 
określić. Sprawę strajków w dużych mia• 
stach uie można traktować incydentalnie, 
gdyż jest to sprawa, wywierail\Ca dec1du
jący wpływ na sto.rnnki polityczne, two„ 
rzącego się naszego organizmu oańshvo6 

wego. Wreszcie stn,jki w instytucjach u· 
tv!eczności publicznej nie są przecież 
walką z kapitalizmem, lecz walką w wła-
snem społeczeństwem. · 

Stanowisko Magistratu Łódzldeg-o jest 
zder.ydowane i kategorycznie prze:::iwstc:• 
wiać się będzie wszelkim destrukcyjnym 
tą.daniom żywiołów, chcących jedynie dla 
swych celów politycznych dezorganizować 
nasze życie zbiorowe, z drugiej f ednak 
stwny Magistrat zdecydował się sprawę 
poprawy bytu współobywateli robotników 
traktować przychylnie. Można mieć pe· 
wność, ie znakomitą większość robotni
ków łódzkich reprezentuje kultura1ny ży
wioł robotniczy, pomny nietylko na swe 
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interesy klasowe, · lecz i na dobro całej 
ludności. Pod kątem ·widzenia wzajemne... 
go zaufania należy iądania robotników 
rozpatrywać. 

Magistrat uchyla jedynie te tądania, 
które są niewykonalne lub które mogłyby 
dezorganizować prawidłowy bieg spraw w 
zarządzi· miejskim, większość jednak ty
czeń robotniciych Magistrat jut dawniej 
uwzględnił, niektóre życzenia uwzg1ędnio
ne będą w opracowanym statucie służbo· 
wym, inne, w statucie urzędu dyscypli
narneg„, 

W sprawie tądafi natury finansowej 
Mae;istrgt chciałby przf'd ostat?cznem roz
strzygoięcit m sprawy wysłuchać opinji 

. Rady Miejskiei. Obrajuiąc nad tą watną 
sprawą, należy unilrać zdenerwowania, nie 
ulegać obawom przed strajkami, jednak 
wszelkie możliwe w dzisiejszych ciężkich 
warunkach do urzeczvwistnienia żądania 
robotników, zmierzające do poprawy ich 
bytu, traktować nalety życzliwie. 

R"duy Wolczyński 1głiu1za wniosek tre
ści następujij,cej: • R 1da Miejska uchwala 
wypłacić wszystkim rHużej pracującym 
robotnikóm ruie 'skim jednorazowy dodatek 
tirożvzniaoy. 'l'yrn, którzy pr:>cuią od I Ii
stllpada 1917 roku 90 marek dla żona
tych; 60 mk. kawalerom; pracują(!ym od 
1-gCJ grudnia 1917 r. 60 -40 mk, i pra
cującym od 1 stycznia r. b. 80 - 20 mk. 

Dod,\tki te winny być wypłacone rata• 
1ni w cią~u m-ieSi!\Oa 111tego r. b. 

Radny Sz,Ybilło, podkreśl:lJąc przyahyl· 
ne st ~uowiako mBgistratu wz{!lędem żl}dań 
ror ,Jt•1ik1hv, żąda, aby za nadetatowa go-· 

dainy prący płaeollo robotnikowi o 100% 
więcej, 

Na 11kutek wyja6nień nadburmiatrzi:. Skul
skiego grono radnych praestaw\oie\i robot.
oików 1kłada deaydeiaty oaetępuiące' 

Rada m1ejska wyrllŻ!l życzenie: 1) aby 
w mahcym by~ opraonw1rnym etatuoie służ. 
bowym etaoowiako stałyeh robotników miej
likich było zabezpieczone dłuAezym termi· 
nem wym6wieniR pracy, jadnakowoi nie 
krótHym niż 2 tygodnie; 2) by w st„tucie 
służbowym uwzględnionłj bJłY dla stałych 
robotników miejskich odpowiednie urlopy 
płatne oajmoieJ dwut• g'ldnlowe; 3) ahy w 
statucie powstać maj "l, ·eigl) u1·zędu dyscy• 
plinsro8gO, przewidzai;y był udzial przed• 
stawicieli robotników, oraz aby robotniko
wi w razie wydalenia przysługiwało puwo 
reklamacji w tym urzP,dzie. 

Ra.dny Pokoraki żądt1, aby magistrat za• 
jąl eiQ z11.legalizow1rniem związ~ów zawodo" 
wy»b robotniczych oraz opracowania spe· 
ojalnego regulaminu dla robotników. 

R1dny Kaczmarek st'lwia żądanie za· 
bezpieosenia robotników nn starość oraz 
na wypadek choroby. 

z~o dnie Z wnioskiem przewodDiCZf\C0{1;0 
wszelkie wnioski ctotyrzące sprawy fin»n· 
sowej pr:iekaz!IHO K')mii!ii skarbowej do 
roz;iatnenia i opr!lcowania. 

WniosPk radnego Woiczyń~kiego w spra• 
wie wypłacenia robotnikom dodatku droży
anianego zostaje jedoomy8lnie przyjęty. 

Zaabeptovrnn0 wniosek radnych Szy
biłly, H:1ns~a i Kl\czmsrlrn.- treści naetę
punice.i: „Rada miejska uchwala, aby, -aa
c1owu1ąc minimum pracy 5 mk. stosować 
do robotuików niawyb,wa/if kowanycb, zas 
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robotnik.om wykwalifikowanym pładu nie 
mnłtd niż '6 marek, rasemidlnfkom zali oit 
mniej niż "1 marei daienole. 

Wnf osek, aby robotnikom i rzemieśtnt· 
kom mfeJsklm ia nadetatowe godziny pra
oy płacono 100% więcej przekuzano Komi• · au skarbowej. 

Przyjęto wniosek, aby Rada miejska we• 
zwała magistrat do podjęcia u władz st&• 
rań, by ;wszelkie roboty priymuaowe na 
przyszłośc były zaniechane. (I) 

Zgon Jana Augusta Kisielewskiego. 
· Wczoraj wieczorem zmarł autor Kary

katur" i • W Rieci", wvbitny autor drama
tyczny, cilory już od dłuisiegę czaau. Jae 
August Kisielewski w wieku lat 41. W ci"'" 
gu 011fatu:ch 5~ciu dni został on dotknięty 
zupełnym paraliżem. Po~neb odbędzie 11ię 
zap1nvne w sobotę, ponieważ oczekiwaay 

. jest 1irayja2d Aony zmarłego. 

Odpowiedzi redakcji. 
Panu Orz •.• 
Poezje nie b~ drukowane. 

ie dpadki 
w.a,....szta!ćw pr~::>1f ! 

Zara:z do w_ynaJęc1a rio~cj z 1~~-
. , . &'nn .ą z elektrycznym o

św1et1emem z przedpokojem. Adres: Wi
dzewska 101 m. B. · Zastać można między 
3-4 po poł. 

Uczcie się na-Samouczku R.EUSSNER.A. w domu, przed szkołą. wszkole 
i po sz~wle, bo amoucze"- ten st2! się już potrzebnym, t>Omocnym i U· 

Dyrekcja Koncertowa Alfreda Straucha. 
~ żytecrnym dla każdego, bez różnicy wieku i 

zdolności umysłowych, kto tylko chce nau
czyć się sam be: pomocy nauozyeiela, zatem bez,:ł'ałnie, 
czytać, pisał l rozmawiać po nlcmiecltu, fr:11ncusku, angielsku 
i po . pałsku ba.rdzo łatwo, prędko J gruntownie, a przytem tanim kosz
tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony 111ą Samouczek, zwraca się 
:i? łysiąc3ny;•.: pr•:·centem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
który ma za to wyższą wartość, niż zloto. Każdy uczeń, z najsłabszem 

lEKF\RI-tJENTYSTR 

H. Lewitówna ' 
Sala Koncertowa, Dzielnm 1~~ 18. 

PonledzlBlek, dnia. 4 Lu.tego 1918 r. o g. 8 wiecz. 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
XIII (abonamentowy) . 

KONCERT SVI\\FONICZNY . 

Solistka a ja Ra p 
śplewaczlta operowa. 

dyrygent Broni&ław Szulc. 
W programie: LISZT • Poemat symfoniczny .'Iasso•, WEBE~ • 

Uwertura do op. ,Oberon•. 
Bilety od Mk. I.50 do 8-u Alfreda Straucha, a w dzień kon

certu od godz. 6-ej w ·kasie Sali Koncertowej. 

&M&&*RM2fiMH114· 91* URISllll 

.~.. nawet uzdolnien1em umysłowem, pragnący się uczyć jednego z powyt
zych języków poza Slkolą, albo przygotować się do egzaminu w ST.kole publicznej, 
ub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnei. a najczęściej jeszcze 
po ukończeniu tejże nauki w szkole, ttcieka się o pomoc l ratunek do Samoucz
i..a. Szczególniej z.aś, c:hcąc się nauczyć rozmawiać, lub czy l ać ksiątki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy 
:, . r. ·UC'&;.(3. Konwersacja ł'owiem stanowi kwintesencję z n3uki Języków nowo
żytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie il innych podręczników. Około 
100,000 zwQlenników metody nauczania Reussnera l 2,000 jego uczniów osobistych' 
zajmujących już wys0kie stanowiska dzięki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad· 

:1' zwyczajnej łatwości, praktyczności I utytecznoścl tychże Samouczków. istniejących 
do 1880 r., których ceny s~ stosunkowo niskie, np,: fen. 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, B 
I t. d. Swldo wyszedł z druku Samouczek Polsko-Niemlectrt ki:rs 1-v, XXXVII-a ed 

' 

po 3 mk„ kurs II cd. XVII-a po 5 mrk., Polsko-Francuski kurs I ed. X VII-a po 3 mrk. 
1 kurs II ed. VI-a po 8 mk. Adres autora, .lłoia 6 w Warszawie, którywyayła I-szy I zeszyt p.óbny gratis na żądanie 

w sa11 ke11ursy Rzemieślniczej :,g1~':i':Eme -11( ięzYka -;aciński;gO 1 
odczyty p. t. pr 'Y gimna:; um W-nej M. Pruszyńskiej. (Kamienna .NQ 10) 

ehoroby .ząbó1llr i iarny uatnei) 
ul. Piotrkowska 17, 

Przymujce tul 10-2 od 4-7-ei w. 

ADWOKAT 

A Z~eliński 
mieszka obecnie 

Wó\czańska NQ 21. 

unterrichtet ~ebildeter Deutscher. 
Ofie t. sind unter „Deutsch" in d. 

Exp. d. BI. abzugeben. 

l\S. Dr. fĄarjaQ Niteclli (z Warszawy) I w zakresie szkołv średniej wyucza w przeciagu 120 fekcif -

· d d J rutynowany f lolog-klasyk. Kurs rozpoczyna się 4-go lutego. 
Rełl2Ja Splrvstycznn li I Relitilne Duro zen e Wykład dwie godziny codziennie. Zapisy przyjmuje kancelarja ;'=i "Sri=--n~Yo~~. t~:::~~y: 

ChrnstJanlZID D"rodu p 11s1r1·e"O szkoty od 3 do 4. i>liMilikJ, 82'i:ify, ot.o;'Dnmy. Łóż.ka mełla-

A 1 A ! l ! '.A ! A! Me bil 

y \ łl u n 3 ' . 1owe, krze&ła gi~te. w oaec 2astoju 
W sobotę, dnia 2 Lutego. w niedzielę, 3 Lutego„ sprzsdaje po cenach wlasn.ych i nltef, 

Mag11z7_n Mebli, \.Vła.dysi:awa Rond'" 

I Poc:zątek obydwóch odczytów o 4 pp. Bifety nabywać można w ~lurze ogłoszeń . Lfcntari]" _ "łl"mU'O'·'e. G . ' ezow.oki~gil, Piotrkowska 116 I piętr. Q 
~PROMfEŃ"-Plotrlrowska 81 i w Resursie Rzem\eślniczej, Widzewska 117. J \, ._ l' "J J W ~peoj~§i:sta frant w niedzie~ i święta otwarte do ;..„ ••• „„ •••••• „ ••••• - Dr l PKJ80l~RI 6-ej l>·P· w Piątek, dnia 1 Lutego odbędą •. • . "!!!'C .... hł!--iO---...ł·e-~-Pfi--tr-ze-bny-do-po-sJuT. 

się następujące licytacje za go- I u Skład apteczny. Srcd-

Jarmark. Lipski 
daje największą okazję robienia ko
rzystnych zakui.:ów wszelkiego ro
dzaju wytworów przemyslowych, 
Wystawy wzorów dają. świetny prze
gląd wszelkich nowości i najdokład
= niej injormują o cenach, = 

Wiosenny jarmark wzorów od 3 - 9 marca 1918 roku. 
I 

wszelkich inlormacji tyczących się wzięcia udziału, wyjazdu 
ulg, pozwolenia i t. p. udziela 

Zarząd jarm~rku wz~l"Ów w Lipsku 
(Messamt filr ~ie Mustermessen in Leipzig). 

tówkę: . [ nia ..Ni! 99. 
1) o godz. 8.15 przy ulicy Wól- Choroby skórne,\ li·ełJłe z .Jcr1ku .pokoi sprzedam Dm 

czańskie1· 144: szafa. zewnotrzne i włosów .kasę ogniotrwałą. l:-lotrkow· 
'l I skn 1:&9 m. 9. . 

2) o g. 8,.30 przy ul. Karola 20: ZAWADZKA I, róg Piotrtows1dej O ba z wyk.sztliłceniem 4-ro k~ 
lichtarze praterowane, zegar, Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, SO • po-szukuje korepetycji, tamte 
pompa, Panie od 5-6. nd.zl-ela slę 1ek.cji na mandolinie, skrzyp-

3) o g. 9, Górny Rynek 5-6: po· cach i '2ital."%e. Oferty proszę składać w 
~ .G. Ł." pnd Jit. „s. w.• stument z zęgarem, _ 

4) O 10.l s, Ws_pólna 5: stół, . Pok·o"ii IJllllehlo.wany. z ośwlet~eniem i 
_ • 'J w.szeikiem! wygodanu, mote 

1

1 k0~0:·;~~~.~1~:r:;,.t:,::.· ::~ I ·t-c•rzeidaiiiii!uniia+ ;:;~~~··°'~~~:~~'':• ·~. ~ 
mofon, lustro ścienne, - • wne.blowany dwuokienny zaraz 

7) O 11.15, _Mickiewicza ~2 12 teraz. Sien"iewlcza . Ne 83, 11 piętro, front. Wjdzewska 78-5. 
bufet piekarski, 2 stalugi do róg Ewanglellcklej. ·"I.I 1?,alantcryjny z towart:m jCsi 
chleba, Najlepsze ZĘBY sztuczne l plomby '"'11\ en dn sprzedania od zaraz. Prze-

8) o 11.30, Dolna 6. maszyna do Leczenie homeopatyczne. Od 9-6, . d 511" 
pz . -

s, ycia, - A btam EiJen"berg zgubił legitymackt 
9) o 12.301 Juljusza 37: kredens, W niedzielę, dnia 3 lutego, 0 g. 2 • .eJ PP. · -wydaną na 3 osoby z K. R. Ch. l" 

stół, 6 krzeseł, odbędzie si~ ~relniaon llll _ 

oraz przedstawiciel na Polskę WLAilYSLAW GLAZEP, 
Warsrnwa, Senatorska N!! 6. --

. i~~ ~ ~:~l,5si~~~~~.c~~ ~~~~~~ła- ~~0·1ne rorine 1e~.fiB„J!· Ed:!l2l~~::;1;\~~~i. paszport :: 
lewsl<a) N!! 65: ptanmo, kanapa, Marj.a Burda zgubiła legitymację na ó 

m os6b, wydan~ z K. R· Ch. l M. Szkol· 
· j dywany, krzesła, lust_ro i t. d. na 19 1• _ 

' Łódi1 d. 30 stycznia 1918. I członków związku zawodowe20 pracow. M•ria Órzelakowska zgubiła ~ aszport, 
Miejski przemysłu mącznego w lokalu Resursy wydany w Łodzi i kartę na pieniądze , 

Swierzbę 
szybko leczy mydlana: 

„Maść prał. Hebdyh„ 
Nie plami bieliz.ny, ma przyj~may upach. 
Słoiki gotowe na 1-3-12 osób. .Ż ~ dać 
w aptek!lch I skł. apt, Skład główny T,.w: 
Akc. Fr. Karpiński w Wam;awle, Elekt oralna 3o 

fłedaktor i wydaw•a JAM GROoEK Prze]u41 S· 

d. S k f j Rzemieślniczej, Widzewska 117. O punk- z f!OCZty. . _ 
Urza e wes racv DY. tualne przy'ltycle prosi Zał>&-ą1i. 5tetdn Korn, Sr«łnia 20, z2u~ił l\siątecz· 

-------------- • dwa biurka utywane. Wiaoo- kę legitymacfł~ na 5 osob, wydaną 
~-U5P.lę mośł: Sklep JanJay, Prze.jazd z K. R. Ch. t M. _ 

D he rabane, hurtowo i rzewo suc detalicznie pud 
l m, 65 f. Skład pclsld Władyi;ława Ttliń· 
skiego, Franciszkatska 25. 

'" ro.wa L'ytra. Wolbot.sha. M 44, zgubiła 

M8b~e z a pokojów sprzedam tanio: kslłteakę leg1tymacyJn4 na 2 osobJ, 
I wyje.tdtając. Ołówn11 9-14. wy<14nł z K. R.. Cb. l M. 

Ha maszynie rgtacyjuej w tlocni JANA GROaKA. Przejazd 8. 


